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E = mA liśmy wvs 809, odprowadzani do bram forteev przez- tesama :«aro- 
madke dzieci ,żegnająca nas uprzejmie. a bezinteresownie, ₪072 žad- 
nego podarunku przyjąć nie chciały, Przewo: 0ھ‎ przyjęta nizką 
taksę też nic nie wzięli, lecz w ofiarowane z zanasów naszych buł- 
ki natychmiast zatonili białe zęby 1182 7۲۷ de ozekajacero na brg 
ou rzeki nowozu. wyruszyliśmy do Wrót Zelaznych. do rumuńskiej wio 
ski Verciorowa.Granice stanowił najzwyklejszy, twartv. szlaban. ja 
na rogateę; stra í w tem pustkowiu składała się z jedneso żołnierza 
którego umundurowanie na pierwszy. rzut oka w wesołość, ale i w ża] 
nas wprawiło: woiak odziany bv? ו‎ parciane, obs zarpa ine dołem spod- 
nie, takaz POOL wyglądającą z pod zielonego, wypełzłeso i podar- 
Tego munduru, na którym zamiact szynelu zawigzana była chustka w 
اٹ‎ ika 4 nas baby wiejskie noszą". Mundur" pe dopełniałó oz 
zerwon 36 "kepi" na głowie.- Mie mv4latam wówczas, że z.tego zaczat- 


ku rozwinie się jeszcze z: mojego życia armia rumuńska, która okry- 


je ehwala swe sztandary.i tak م‎ większy swa oioz żyznę. Ale wszak to 
iw poczatkach naszej niepodlegtoécin 11871818 lepiej odziani boha- 
terawie bronili Lwowa i zdobywali äh 

XZe]. zaelrptą=owa na ijwieksz4 zapora Duna iju-przedstawify nam W 
sie bardzo pospoticie: :Z dalek wyglądały jak : mienie ma oórs kiej 
rzece, po któryah - drugi brzee przejść mó „dopiero z blizka 
patrząc. przekona się było Można Ji ikpo tężaą przeszkodę W żegludze 
stanowiły te rafv podwodne i trzeba było nielada pilots 1, obeznane- 


zo 28 zdr: dliwa 5190135097 nawet przy wo zbrenej rzece przepi où dzi 
state kh, przez te skały. ktörvch Szczyty ter: 2, przy nizkim stanie 


wód, yelad ity na powierzchnię w resularnych odstępach. Bz 215 vrzes 
Szkoda ta została już przez przemyślność ludzką usualeta, a roman= 
tyka Duna iłu nic pewnie na tem nie 5820693 - ۲۱٢٣3 obdar- 

ty szy1dw: ¡Ch salutowal z uprzmim wyrazem twarzy: widocznie pojawie- 


nie się nasze w tem bezludziu sprai: ‚bo biedakom pewna rozrywkę .Przy- 
stanąwszy przy roga tee, zebraliśmy pozostsłe nąm prowia 157 i z do- 
da tkiom pół butelki wina umieściliśmy w przy "drożny m krzaku dla pok 
krzepienia strażnika. któremu w lekkim stroju 6 więczoru pod- 

wöjnie misial dans sie we znaki „Ledwie ruszyliśmy z miejsca, 201- 

nierz- obeirzawsz: Sie dokoła czy jego zejścia z posterusku n ikt 


ነ 


nie „Wiczi-począł wyciągać z à ka. tak aiespodziew: nie zdobyty skar 


Kiedy miialiámy Ada-Ka leh „właśnie zachodziło słońce i z wiszrw 
meczetu dolaciał Bas smętny głos muezzina, obchodzaceso vaneczek 
minaretu i wotajacego wiern; ch na نا‎ orna modlitwe - Jednej rze- 


czy. nie mogę darować tegoczesnym Turkom i ich woczo M Kemalowi.a 
to Skazania na umd ilkniecie tego gtosu wieczoru wsch 10021319656+ ilez 
stracié musia na tem niezrównany mstrói wieczoru teso=ezem by łby 
u nas kra ¡abras wieczorny bez dzwonów na Aż oł Pański?h I co mo- 


25 pomódz stwu ze milkniecie gtosu modli 
I nas ene jakig „aastrój rolando lies rozmowa umilkta- 
la poczęłam roz myśląć nad tem. jak nasz towarzy 52 podróży=czło- 


wiek widocznie kulturalny i z wyższem wvkszt: 165316-06 wytrzy- 


14. 

mac w tem bez ludziu?Jakby odg dujac myśli moje,rzekł kap. Górits 

z westchnieniem: Eine von Gott vergessene Gezend"...Na nasze za- 
pytanie, co go skłoniło do zakopania sie tutaj, odpowiedział: "Twąr- 
dv obowiązek żołnierza- stosunki rodzinne Żony Orsowianki$...Iu- 
bi ozyta^.mam zasobną bibliotekę, trzymam dużo pism pervodyeznych 
xt Ore mię łącza ze światem; wreszcie wyjażdy służbowe do większych 
miast-oto, co mnie podtrzymnje umystowo w pustynnych kresgch. -Ruch 
pasazerski jest tu wprawdzi wielki. ale przeważnię handlarze "nis- 
rogacizny odwiedzaj a ten czaromby świat;a już za fawor losu uważm 
sobie zjawienie się takich, jek państwo pasażerów! .-Na te pochleb- 
ne słowa 0 1602 ieliśmy szczerym, weale לי‎ er komplemen- 
tem...- Tu dodać muszę, że brat mój cd znajomego w Białokościele 
dowiedział się,iż biedny kapitan miał Zong + skutaice i szalenie zaz- 
drossa- i żę koledzy przépowiadali mu gor 'Zkie sceny z powodu dwó- 
dniowej wycieczki w dzie stwie obcych dam... : | 


Nazajutrz o wczesnym, mglistym rankuznale liśmy się ponownie na 
statku, edzie poczciwy fórits nas już oczekiwał. Poże on an ie z mi- 


2 


lvm towarzyszem podróży było serdeczne- przyrzekliśmy, ze wnasten- 


nvm roku w letniej porze powtórzymy wycieczkę. /Boże- ja ikze zawodne 
są zamiary ludzkie..../ 

7 odbici em st tatku jakoś sie ocigrano- widocznie oczekiwano jeszoze 
na pasażerów. Jakoż po chwili pokazało się na wybrzeżu kilka osób, no- 
dazaja sovoh w stronę statku. dojskowy serbski prowadził pod ręke damę 
w podeszłym wieku. wyprzedzało igh dwoje prześlimznych dzieci, chto- 
piec i dziewczynka lat 5-6, za niemi fraucyme złożony z t zóch kobiet 
Dama przyjęta została przez Kap ten ina statku z wielką atencva,z 0 
wnosi^ nalezato. 2e była to jakśś osobistość znakomita,cze20 dowodził 


zresztą nietylko wybitnie arvstokratvenv wygląd rodzimy, ile równierz 
1 bardzo elesanckie przybory nodróżne...- Zwyczajem przyjętym między 
wojskowymi, brat mój i pułkownik zaraz na wstępie przeds tatili sie s0- 


bie. Weszliśmy wszys y do salonu, gdyż ranek był dojmająco chłodny. 
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15. 


anowie rozpoczęli wkrótce ożywiona rozmowę o wojnie rosvjsko-turec- 
: tocząe j się zaledwie o dzień į: à ad Orsowy; oblegano wówczas 
ewre. Zanim panna służąca uszdowiła swoją starus “ም jaknajwygodniej 
rzy okienku, gdzie wać wyjąwszy z torebki robotę włóczkowa-pogę- 

ła szybko, bez pomocy ogu, przebierać drewnianymi drutami, ładne wnu- 
częta skakały koło ba Ther oddaise jej różne drobne pravstugi i przy- 


و ا 


milaiac sie o pozwolenie wviácia na pokład. Na odmowną odpowiedź dziew 
czynka się r ui ¡ai wæaz z braciszkiem wyprowadzoną została dotsa- 
li. położonej w drueiej połowie statku, sdzie mieściła sig ochmistzv- 
ni Ruminka i bona Francuzka.- Zauważyłam, że stara dama dvskretnie, 
1362 dosvó czesto zerka w nasza strone i ro ohwili putkownik, którv 
in? 577121 nam się przedstawił. zapytał uprzejmie, ey nie z2cheia- 
łybi zapoznać z jego ma atka? Chętnie uozynilv$my zadość wezwa- 
niu sympa ıtveznej staruszki asze nazwisk niewi 21e j3j wprawdzie po- 


wiedziały. mimo to ożywiona rozmowa bez b nalne vo wstepu, potoozyi 
sie łatwo. Pani K: terdzi mimo 0003821670 wieku zachowała Ślady wie! 
kiej urody: rvsv re ul à . klasveznv profil, oczy duże, Dênê jesz- 
cze blasku, bujne, ዳታ ፍና wlosv.ezvnily ja przy wspaniałej postawie 
bardzo intere su] ا‎ A wige w te sj wielkoswiatoi ei, miłej, łatwej parze 
zyska A znow , Sympatyeanych ， towarzyszy pac መፁ 


liémy W a. os ób. 72 tow: waaay? n: m pei rede batir iu rozmowa 
na Sytuacyę AE cng danej chwili.Przyjaci | 
była zagorzałą poli | R; wi ęc poczuła się w swoim żywi 

ferwor i zaczęł ess 16 o Moskalach swoje aż nadto uspr: wiedli- 
wione sady, voit مور‎ ai dla słuchaczy nale£zsovoh d 
który się właśnie wówczas pray pe Rosvi 2 wiekowej niewoli wvbi- 
jałz=Nie *biorao e ziału w drażliwej kwestyi, wysunęłam się z salonu, 
Prada przedr? 6 5 się y w ke ‚jucie, k rz dzieciaki zatrzyma ły mnie 1 

ciągnęły dó swej sali w celu pokazania mi upominków, jakie w 
dla 8 wero małego kuzynka w Biatoerodzie. Uważna ochmistrzyni. oba 


š 5 VE 3 kp E. ERE : : کی‎ ms 

jac sie, aby dzieciaki nazbyt mie nie umęczyły 

z enego skorzystatakfrancuzka wygadana i prz iih 

bez -najmiejszej z mojej strony zachęty pop ia? 
paúst 601 zdrad: ne to, a 
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data przvciszonym słosem: 
jest jeszcze k lerem. 
kochany w 580191 pieknej 
14 prz + مج‎ y} br + mA} 7 
erworze anti-rosviskim. 
uwazat za neestosownejej 


m S2»: aj tow rzvsze יד‎ 


₪ LET. 
wiedziatam, kim jest vani K:8 Wie rie szkodzi- niech wiedzą, jakich 
maa przyjaciół..." / 22ھ‎ pomocą 0 mi dobroezvn 2 słońce, pier- 
wszy raz tero ranka rozbłysłe, wiee 0ھ‎ tam wyjście na pokład, 
odzie nrzesiedzieliäm do obiadu.ro zkoszuise się powtórnie przepiek- 
nvm. dzikim krajobrazem.- ezasie obiadu rzekła narle pani K.:"Czy 
to byś może. abyście państwo, bedac juz tak blizkog omineli Belerad?" 
Brat 50 wymawiał sie krótkościę urlopu, ja słabością Ojca, 1695 n. 
Siedle wvgadata sig ,38 ma WiBelsradzie krewnego, dra. Gasiorow- 
LM = rektora szp.tala. a my dobrego znajomego,pułko nika ade 
tana 6ከ00፲15፪:1620 . P. Katerd2i zadecydowała więć. 20 nas 5 bie: ‚ko 

KO 


swoich soáci.z obowiązkiem odst vien nas pod 
lib statkiem do Biatokoseiota .: trader najwig 
od uprze;jmego ہی‎ ም የእግ. Staruszka 2 wielki 
dra. Geslorowskiego,znakomit ego ginekologa, kt 
jej wnuka z ciężkiej choroby: „ywo zapewni 
niego i że rada byłaby zrobić mu miłą r 
Krakowianki.- przyznaję, że na cheei odwi ፲ 3 
srodzie wcale nam nie zbywało i juz Bi: $ciele projektow liśmy 
wraca st tkiem naBelerad i Bukareszt. le wobec uprzejmej propozyoy 
ni K. projekt tfn un: dł. gdv み wybrane tylko w podróżnych kostyumach, 
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mogłyśmy przecie pokazać się na dworze panujacezo. -Porodne popo- 


nie spedzilismy ne pokł dzie. Przvbijaja wozesnym wieczorem do 


= 


des 

n 

2 

Bagyas, zpbaozvlismv czekający na p.p. 8 የመ በልን Śliczny yacht „»ozdo- 
bionv zielenią i möstwem flag o barwach wwa TON Z yachtu wvsvpa- 
ła sie świta,składająca się z kilku b: rdzo eleganckich dam i znacznej 
liezbv woiskowvoh. których przewodniczacy jaśniał mnóstwem ende CR na 
piersiach; wszyscy w calowych mundurache= Pożesnanie nasze z p.p. Ka- 
terdżi -widoczne i poparte całowaniem się "z dubeltówk*" nas z pa- 
nią | brata mego z poses z2dziwito pewnie dworzan ks. Mi- 
lana ale twrze ich wyrażały ፲።=6251 uśmiech 7 ejmości. Jeszcze 08- 
tatnie uáciánienie rak መደ el nie wiewanie chust kami 2 ו‎ le ijęęego 


się statku- 582626 261816 $ilne ze strony 021801- i towarzysze podróży 
zniknęli nam z oczu na zawsze 
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STANISŁAW KIETLINSKI. 


WSPOMNIENIE POSMIERTNE, 


Wśród mogił, które tej wiosny usypano na Po- 
wązkach, znanym warszawskim cmentarzu, jedna kryje 
zwłoki Stanisława Kietlińskiego, adwokata w War- 
szawie, człowieka urastającego ponad poziom społe- 
czny wysoką wartością moralną, nieskazitelnością cha- 
rakteru, wielką a czynną miłością bliźniego... Przeszedł 
przez ziemię dobrze czyniąc dokoła, 
zdobywając na gościńcu życia sym- 
patyę, nawet podziw wielu, uznanie 
wszystkich... Należał do pokolenia, 
które przed trzydziestu paru laty wstę- 
powało na pole życia publicznego, do 
pokolenia wypróbowanego w ogniu 
nieszczęść, a przeto droga życia była 
dla niego drogą ciernistą. Wygnanie 
długie, syberyjskie stało się jego udzia- 
łem... Po powrocie do kraju wstąpił 
na pole adwokatury, do którego przy- 
gotowały go uprzednie studya prawni- 
cze, w uniwersytetach charkowskim 
i petersburskim... Jak niegdyś na kur- 
sach uniwersyteckich, a później na sy- 
beryjskiem wygnaniu, tak i w latach 
ostatnich, na stanowisku adwokata, 
wybitnie wyróżniał się swą niezwykłą 
postacią moralną... Świadek i towa- 
rzysz jego wygnania, Dr Benedykt 
Dybowski, taką kreśli sylwetkę tej 
niezwykłej postaci: ...»Umysł jego 
bez przesądów i uprzedzeń, serce pełne miłości dla 
wszystkiego co szlachetne i wzniosłe, wola silna, skie- 
rowana do osiągnięcia celów najszczytniejszych — sta- 
nowiły tło jego charakteru i tworzyły całość harmo- 


STANISŁAW KIETLIŃSKI. 


nijną, tak ujmującą, że ją idealną nazwać można, tem 
idealniejszą, iż wszystko w nim było samorodnem, 
jakby odruchowym objawem jego wzniosłego ducha. 
Największe poświęcenia swej osoby w celach służenia 
swym blizkim, swym towarzyszom niedoli, ojczyźnie, 
ludzkości, niósł z taką szczerą, gołębią prostotą, z ta- 
kiem zaparciem się siebie, iż każdy 
co z boku na to patrzał, mógł myśleć, 
że go to nic nie kosztuje... Widziałem 
go nieraz wśród najcięższych przejść 
Życiowych, wśród okoliczności budzą- 
cych w całem otoczeniu rozpacz i 
zwątpienie, a na jego twarzy, noszą- 
cej zwykle wyraz cierpienia i łago- 
dnej rezygnacyi, nie widziałem nigdy 
objawu trwogi lub wahania.. Szedł 
przez 27010, jak szli na śmierć pierwsi 
chrześcianie, z wiarą w lepszą przy- 
szłość, w którą wierzył, jak się wie- 
rzy w postęp ludzkości, a pożądał jej 
nie dla siebie, bo nie miał nadziei do- 
Żyć takowej, ale dla rodaków, dla 
ludzkości. Szczęścia nie zaznał za ży- 
cia, nie było go bowiem w ojczy- 
Znie.…< 

Do tej charakterystyki pelnej pra- 
wdy, skreslonej piórem Dra Ben. Dy- 
bowskiego, nic nie dodajemy, oprócz 
slów bezbrze2nego Zalu, który echem 
dlugotrwalem odbil sie w sercach tych, co w kraju, 
bądź za dni tulactwa, mieli możność spotykać te po- 
staé niezwykle podniosta, wyrózniajaca sie wybitnie 
na tle naszych.dzisiejszych, spolecznych stosunków.. 

MARYAN DUBIECKI. 


DO CZYTELNIKÓW. 


Szanowni Czytelnicy, 
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nosci Dyrektorowi Slekowi, Dyrekcyi Kasy Oszczedno- 
$ci, oraz jej Wydzialowi wielkiemu, staropolskiem : 
»Bóg 250186 !« za wspaniałomyślną ofiarność. W dniu 
dzisiejszym moze $wietna dyrekcya Kasy Oszczedno- 
ści poszczycić sie tem wspaniałem dziełem, jakie na 
dalsze wieki przekazuje potomności ; może się poszczy- 
cić, że zrozumiała, jaki na społeczeństwie polskiem 
ciąży obowiązek czuwania i wspólnemi siłami zacho- 
wywania pamiątek drogich i pomników z tych czasów, 
kiedy naród był jeszcze niepodległym, pomników, któ- 
re są tak świadkami pobożności i wiary ojców naszych, 
jak i obrazem bogactwa, kultury i cywilizacyi wieków 
minionych. 

»Oby dzień dzisiejszy był oraz dobrą wróżbą na 
przyszłość, oby odnowienie i poświęcenie tej kaplicy 
zjednoczyło wszystkie nasze warstwy społeczne od 
kmiotka do pana; by wspólnemi siłami, dając dowód 
żywotności narodu, dokonać jak najrychlej restauracyi 
sercu każdego Polaka tak drogiej katedry, co lepsze 
pamięta czasy, a obecnie odarta z purpury królewskiej, 
smutny, rzec trzeba, przedstawia widok. Ta myśl po- 
winna nas wszystkich dziś ożywić, przejąć, połączyć 
i zjednoczyć, a zjednoczenie sił w jednym tak pięknym 
i szlachetnym celu nietylko przyspieszy odnowienie 
katedry na Wawelu, ale co najważniejsza, przyczyni 
się do zrozumienia potrzeby pracy nad wewnętrznem 
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odrodzeniem narodu w jedności i miłości, na wspólnym 
gruncie wiary świętej katolickiej, aby się spełniło to, 
o co Chrystus się modlił, prosząc Ojca swego: »Ojcze 
daj, aby byli jedno, jako jedno z Tobą jestem«. Bożej 
do tego potrzeba pomocy, bo jak powiada Psalmista : 
»Jeśli Pan sam domu nie zbuduje, daremnie pracowali 
ci, co go budując. A. więc z Bożą pomocą zabierzmy 
się do jednego i drugiego dzieła: to jest do odnowie- 
nia katedry, a zarazem do wewnętrznego odrodzenia, 
a to będzie z pewnością zadatkiem lepszej przyszłości 
dla całego 9ٰ >. 

Po tych wyrazach, ksia2e-biskup , poprzedzony 
duchowieństwem i kapitułą, opuścił kaplicę, zaś członko- 
wie rady i zgromadzeni obywatele składali podziękowania 
dyrektorowi Slękowi, jako inicyatorowi restauracyi i kie- 
rownikowi krakowskiej Kasy Oszczędności. Wkrótce 
potem napłynęła do kaplicy liczna publiczność, tak 
miejscowa, jak przejezdna. Podziwiano piękność rzeźb 
i harmonię zarysów kaplicy, nagrobki Zygmuntów, 
srebrny ołtarz polowy Zygmunta I, prześliczne ante- 
pendyum, ręką królowej Anny Jagiellonki haftowane — 
a podziwiając, z radością... zdawało się wszystkim , że 
to skarby odzyskane na wrogu, na jednym z najstra- 
szliwszych wrogów ludzkości — na czasie, który wszy- 
stko niszczy. 

JAN RADOST. 


KASKADY. 


III. 


W JESIENI. 


Smutno bywa na ziemi i pusto w jesieni! 
Chociaż tak barwną szatę bierze świat, 


Późnych 


" 


kwiatów rubinem, zlotem zbóz sie mieni, 


ewin zielone 20101 i czerwieni : 


